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U rzędowy O rg a n  K o ś c io ła  P o is k o -N a ro d .“K atolick iego .

Miesięcznik poświęcony idei K. P, N. K.

f  N. b, p, J. Chr

O katolickości  K o ś c i o ł a  P. N.

K oś c ió ł  pap iesk i  uczy ,  że J ezus  Ch r ys tu s  da ł  w y ł ą c z n i e  K o ś c i o ł o w i
R z y m s k o - K a t o l i c k i e m u ,  ( c h o ć  za c z a s ó w  C h r y s tu s a  j e s z c z e  n a w e t  n i e ­
i s tn ie j ącemu)  cz te ry  w y r ó ż n i a j ą c e  G o  i a p o l og e ty  c z ne  c e c h y  t. j .: j e d n o ś ć ,  
świętość, apos to/skość  i p o w s z e c h n o ś ć  czyl i  k a t o l i c k o ś ć .

P o n i e w a ż  c e c h y  te pos iada  i nasz K o ś c i ó ł  P o l s k o - K a t o l i c k i  N. 
przeto mus|my choć po kro tce  z a s ta n o w i ć  się nad z a k r e s e m  o w y ch  
p o ję ć  w y r ó ż n i a j ą c y c h  pra w d z iw y K o ś c i ó ł  Ch r ys tu s o w y.  Na c z e m  więc  
one p o l e g a j ą  i co w sob ie  z a w i e r a ją ! ’

1) J e d n o ś ć  K o ś c i o ł a  C h r y s t u s o w e g o  p o l e g a  na tem,  że ws zys cy  
chrześc i j an ie  winni  w y z n a w a ć  w z as adz ie  j e d n ą  i t ą  s a m ą  n a u k ę  Jezusa  
Chrys tusa  ' -burząc się d u c h o w o  w j e d n ą  o w c z a r n i ę  w n a j w y ż s z y m  
P a s t e r z u  J e z u s i e  C h r y s t u s i e ,  który s .m o sob ie  po w i e d z i a ł  „ J a m  j e s t  
p a s t e r z  dobr y ,  ' .nam o w c e  m o j e 4', a św.  P i o t r  nauczał :  , b y l i ś c i e  ongiś
jas to  owr.e b ł ą k a j ą c e ,  a dziś n a w r ó c e n i  j e s t e ś c i e  do P a s t e r z a  i B i s k u p a  
dusz Waszyr. i i ,  k t ó r y m  j e s t  J e z u s  C h r y s t u s 1* (śir P iotr / 2).

9 ,
2) Ś w i ę t o ś ć  K o ś c i o ł a  C h r y s tu s o w e g o  op ie ra  się na świę tośc i  Z a ­

łożyc ie la ,  k tórym był  |ezus C hr ys t us  —  na świę tośc i  ś r odk ów z ba wi en i a  
t. j. s a k r a m e n tó w  oraz na świętości  celu i dz ia ła lno śc i  K o ś c i o ł  J ego ,  
k t órym j es t  usz lachetn ien ie  i u d o s k o n a l e n i e  w i e r n y ch ,  a w końcu z d o­
byc ie  pos iadani ; !  s z cz ęś c i a  w i e k u i s te g o  czyli  n ieba.

3) A p o s t o l s k o ś ć  zaś K o ś c i o ł a  p o l e g a  na to żs a m o śc i  K o ś c i o ł a  naszego 
z Ko  sęiołenu /\■ ostoiow.  na to/tan iośc i  z a s a d ,  o r g a n i z a c j i ,  u s t r o j u
p r a k t y k  r e l i g i j n y c h  oraz 
łr

na suk : » sfi a p o s t o l s k i e j  t | na nie przerwane)
) cznosci  naszego r^oscioia

t
K o ś c i o ł e m  A po s to l s k i m  przez

A-
s a k r a m e n t

k a p ł a ń s t w a  ii go d n o ś ć  (kous  ki ac j i ; )  u v <upią

4) K a t o l i c k o ś ć  K o ś c i o ł a !  Kośc ió ł  prawdziwie  Chrys tusowy winien] 
być  k a t o l i c k i m  t. j. p o w s z e c h n y m ,  b< Chrys tus  Pan  pragną ł  w s z y s t k i c h  
ludzi  odrodzić ,  w s z y s t k i c h  z ł o ż y ł  yawą o f i a r ą  k r z y ż o w ą  i polec i  
nauczać  wszys tki ch  ludzi -  i ;dyż c h c e  wszys tk ich  zbawić.



2 G Ł O S  P O L S K I  O D R O D Z O N E J  Nr. 5

K a ż d y  przeto  c z ł o w i e k  m o ż e  i pow in ie n  n a l e ż e ć  do K o ś c i o ł a  
C h ry s t u so w e go  ka żd y  m o ż e  w y z n a w a ć  J e g o  nauk ę  be z  różnicy  na c z a s ,  
n a r o d o w o ś ć ,  j ę z y k ,  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  i p r z y n a l e ż n o ś ć .

a )  K a t o l i c k o ś ć  w i ę c  z n a cz y  p o w s z e c h n o ś ć  K o ś c i o ł a  w c z a s i e  przez  
wszys tk ie  wieki ,  czyl i  K o ś c i ó ł  C h r y s tu s o w y  j a k o  K o ś c i ó ł  z a w s z e  ży ­
wotny  nie j es t  o k r e ś l o n y  c z a s e m  —  lecz  m o ż e  się ro z s z e rz a ć  w k a ż d y m  
czas ie  i po wszys tk ie  wieki ,

b) K a t o l i c k o ś ć  dale j  j e s t  to p o w s z e c h n o ś ć  w  p r a w d z i e  w z u p e ł ­
ności  po s i a d a n e j  i w zu pe łn oś c i  o g ł a s z a n e j  światu.  P r a w d ę ,  k t ó rą  ogłos i ł  
J ezus  Chrys tus  m a  p r a w o  głos ić  dziś K o ś c i ó ł  Ch r y s tu s ow y  c a ł e m u  
światu  i ka żd y  naród  skupiony w ty m  k o ś c i o l e  m o ż e  g łos i ć  te p r a w d y  
narodu  i c a łe j  ludzkośc i ,  w s z ys c y  zaś  ludzie  wśród  s w e g o  m o g ą  k o r z y '  
s tać  z tych  p r a w d  C h r y s t u s o w y c h  k a ż d e g o  c z a s u  i w  k a ż d y m  m i e j s c u  
o raz  w k a ż d y m  ję z y k u ,

c )  K a t o l i c k o ś ć  n adt o  j e s t  to p o w s z e c h n o ś ć  w  ś r o d k a c h  z b a w i e n i a
—  czyl i  w s z ys c y  wierni  c h r z e ś c i j a n i e  m o g ą  k o r z y s t a ć  z s a k r a m e n t ó w  
św. u s t an o w io n y ch  przez  J e z u s a  C h r y s tu s a  i u z n a w a n y c h  za c z a s ó w  
A p o s t o ł ó w ,  oraz  i z i n n y c h  p o m o c n i c z y c h  ś r o d k ó w  z b a w i e n i a ,

d) K a t o l i c k o ś ć  p r z y te m  to p o w s z e c h n o ś ć  w o w o c a c h  z b a w i e n i a
—  czyli  wszysc y  ludzie k o r z y s t a j ą c y  d u c h o w o  z K o ś c i o ł a  C h r y s t u s o ­
w e g o  i ż y j ą c y  w e d ł u g  J e g o  zasad  m o g ą  w r ó w n e j  m i e rz e  ko zystać  
z J e g o  o w o c ó w  z b a w i e n i a  i po s ią ś ć  s z c z ę ś c i e  wiekuis te ,  gdyż nikt  nie 
j es t  od pos ia dan ia  n i e b a  w y k l u c z o n y m .

Z  p o w y ż s z y c h  o b j a ś n i e ń  widz iny,  że k a t o l i c k o ś ć  w i ę c  ko śc io ła  
i r z y m s k o ś ć  to n ie  s y n o n im y ,  j a k  t e g o  c h c e  k o ś c i ó ł  p ap ie s k i ,  l e cz  że 
to są d w a  różne od s iebie  po jęc ia .

W s z y s c y  więc  c h r z e ś c i j a n i e  ż y j ą c y  na  kuli  z i em sk ie j ,  k tórzy  uznają  
i p r z y jm u ją  w c a ł o ś c i  p o w s z e c h n ą  n a u k ą  J ez u sa  Ch rys tusa  i A p o s t o ł ó w ,  
oraz uzna ją  i p r z y jm u ją  te s a m e  s a k r a m e n t a  św , k t ór e  b y ł y  za c z a s ó w  
A p o s t o ł ó w  —  Ci ws zyscy  n a l eż ą  do j e d n e j  o w c z a r n i  K o ś c i o ł a  K a t o ­
l ickiego p o w s z e c h n e g o  —  dla c a ł e j  ludzkośc i  us ta no w io n eg o ,  w k t ó r y m  
wed le  p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t e g o  i na  P i ś m i e  św.  o p a r t e g o  p o j ę c i a  j e s t  
J ezus  Ch rysus j e d y n y m  i n a j w y ż s z y m  P a s t e r z e m ,  b o ć  ty lko  t en  j es t  
K oś c ió ł  B oży.  z b a w c z y  i kato l i ck i ,  który z b u d o w a n y  j e s t  na o p o c e  
w i a r y  w B o s k i e  p o s ł a n n i c t w o  J e z u s a  C h r y s t u s a  —  .Syna B o ż e g o

Ko ściól  P o l s k o - N a r o d o w y  je3t  przeto  K o ś c i o ł e m  Kat o l i ck im  w ca-  
ł e m  tego s ł owa  znaczeniu,  bo  wszys tk ie  c e c h y  k a to l ic k o ś c i  p o s ia d a .  
J ak  zaś naród polski  przez to, że m i e s z k a  na z ie m ia ch  p a ń s tw a  P o l ­
skiego i mówi  j ę z y k i e m  o j c z y s ty m  —  polskim nie przes ta j e  b y ć  częśc ią  
skład ową  ca łe j  ludzkości  czyli  s po łe cz n oś c i  ludzkie j  t ak  też i K o ś c ió ł  
r asz P o l s k o - N a r o d o w y  przez to, że spe łnia  swą  mis j ę  g łównie  wśród 
Po la kó w i używa w liturgji ty lko  j ę z y ka  pol skiego nie przes ta ł  być  
częśc ią  s k ł a d o w ą  ca łe j  sp o ł ecz n oś c i  chrz eś c i j ań sk ie j  czy K o ś c io ł a  K a ­
tol ickiego t. j, tego,  który uznaje  w ca łośc i  p o w s z e c h n ą  nau ką  Jezusa
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Chrys tusa  i korzysta  ze w sz ys t k i ch  s a k r a m e n t ó w  św. przez J ezu sa  us ta ­
no w io ny ch .

a)  K o ś c i ó ł  P o l s k o - N a r o d o w y  j es t  k a t o l i c k i m  przez p o w s z e c h n o ś ć  
w c z a s ie ,  bo nauk ą ,  k tórą  głosi  i s ak r a m e n ta ,  które  p r z y jm u je  by ty  te 
s a m e  za cz a só w  A p o s to l s k i ch  co i dzisiaj  —  K o ś c i ó ł  nasz  P. -N.  nie 
j e s t  więc  K o ś c i o ł e m  n o w ym ,  gdyż j e s t  ta k im  s a m y m  w z a s a d z i e  k o ś c i o ł e m ,  
j a k i m  by ł  ko ś c ió ł  ch rz e śc i j a ń sk i  za c z a s ó w  C h r y s t u s a  i A p o s to ł ó w .

G d y b y  więc  K o ś c i o ł o w i  P o l s k o - N a r o d o w e m ę  ze względu  na  c z a s  
J e g o  z o r g a n i z o w a n i a ,  t e r y t o r j u m  d z i a ła n i a ,  j ę z y k  j a k i e g o  u ży w a  w li- 
turgj i  o d m ó w i o n o  z n a m i e n i a  p o w s z e c h n o ś c i  t. j. k a t o i i ck oś c i  to k o n s e k ­
we nt n i e  i wszys tk ie  k o ś c i o ły  pa p ies k ie  —  czyl i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e ,  które  
przec ież  późnie j  p o w s t a ł y  niż ko ś c ió ł  w J e r o z o l im i e  i które  p ie rwotn ie  
używały sw ois tego  j ę z y k a  i dz ia ła ły  j e d y n i e  wśród p o w s z c z e g ó l n y c h  
n a ro d ow oś c i  winne  b y ć  również  p o z b a w i o n e  zgodnie z t ł u m a c z e n i e m  
r zym ski em  —  c e c h y  ka t o i i ck oś c i ,

b)  K o ś c i ó ł  P o l s k o - N a r o d o w y  j e s t  K o ś c i o ł e m  K a t o l i c k i m  przez  
p o w s z e c h n o ś ć  p r a w d y  j a k ą  głosi .  P r a w d a  b o w i e m ,  którą  ongiś  głos i ł  
Jezus i A p o s t o ł o w i e  głosi  też dziś w ca ło śc i  i nasz K o ś c i ó ł  P. -N.  
i z p raw d  tych ko rz y s t ać  m o g ą  w s z y s c y  bez  w y j ą tk u ,

c) K o ś c i ó ł  P . -N.  j es t  ka t o l i c k i m  przez  p o w s z e c h n o ś ć  w ś r o d k a c h  
z b a w ie n i a ,  a l b o w i e m  K o ś c i ó ł  ten z a c h o w u j e  wszystk ie  znane  w p ie r ­
w ot n y m  K o ś c i e l e  A p o s t o l s k i m  s a k r a m e n t a  z k t ó r y c h  m o ż e  ko rz ys t ać  
każdy pr aw y chrześc i j an in ,

d) K o ś c i ó ł  P . -N.  jes t  k a t o l i c k i m  p r z e z  p o w s z e c h n o ś ć  w o w o c a c h  
z b a w ie n i a  —  boć  K o ś c ió ł  nasz  w s k a z u je  wszys tk im drog ę  do nieba  
i wszys tkim po wrierne j  s łużbie  B oż e j  o b i e c u je  s z c z ę ś c i e  wiekuiste.

Istota k a to l i c yz m u  leży w ię c  nie w p a p i e s t w i e  —  nie w ł ą c z n o ś c i  
z R z y m e m ,  le cz  w ł ą c z n o ś c i  z J e z u s e m  i w u z n a w a n iu  c a ł k o w i t e m  
p o w s z e c h n e j  i z b a w c z e j  nauki  J e zu sa  Chrystusa .

Ks .  IV. F.

W iz y ta c ja  pastersk a  biskupa J a n a  Jasiń sk ieg o  w Lubelszczyźnie.

Dnia  16 kw ie t n ia  b. r. p rz yby ł  do Z a m o ś c i a  N a jp r z e w i e le b n i e j s z y  
ks. biskup Jan  Jas iński  Z  po wod u j e d n a k  zbyt  op óź n i o n eg o  przyby c ia  
zapowiedz iane  n ab oż e ń s tw o  odprawi l i  sarni kap łan i  t. j ks dziekan  
Naumiuk c e l e b r o w a ł  nieszpory,  zaś  p ię k ne  kazan ia  wygłosi l i  ks. Kal i -  
nowicz  i ks. W ł .  S i e ń k o  —  biskup Jasiński  na tomiast  odbył  ty lko k o n ­
fe renc ję  z ks. F a r o n e m  i przybyłymi ,  dziewięc iu  ka p ła nam i  i okol icy.

Dnia 17 kwie tn ia  b. r. wizytował  ks. b iskup Jas iński  paraf ję  
w T a r n o g ó r z e .  Bardzo l iczna b a n d e r ja  z orkies tą  oraz tysiączne t łumy 
powi ta ły  l am wraz ks. prob.  P i e k a r z e m  C z c ig o d ne g o  gościa.
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Ks .  B i s k u p  o d pr a w i ł  tu uroczys te  n a b o ż e ń s t w o  i wygło;  il wznios łe  
—  t r e ś c i w e  ka z a n i e  „o ł ą c z n o ś c i  c z ł o w i e k a  z e  s w y i n  S t w ó r c ą  B o ­
g i e m ,  W  dniu zaś 18 k wiel i  i a i). > o d w ie d z i ł  N a j c z c i g o d n i e j s z y  ks 
Biskup pa ra f j ę  P iaski  witany mi le  prze/, wie lką  g r o m a d ę  ludzi wraz 
ks. prob.  W ł  S ienką .

W  k o ś c i e le  powi ta ł  tez C z c i g o d n e g o  G o ś c i a  k i e r ow n ik  c a ł e g o  
K o ś c io ł a  w P o l s c e  ks. W I  karo n  t o w a r z y s z ą c y  ks.  c i s k up ow i  J a s i ń ­
sk iemu w wizy tac j i  pas te rsk ie j  C z c i g o d n y  ks. i .ii skup od p r a w i ł  tu 
u ro czy s tą  msz ę  i w y p o w i e d z i a ł  r o z r z e w n i a j ą c e  do łez k a z a n i a  p o d n o s z ą c  
i z a p a l a j ą c  w i e r ny ch  do wy tr w a ło śc i

P o  tej  mi łe j  wizytac j i  w y j e c h a ł  N a j c z c i g o d n i e j s z y  ks. B i skup do 
K r a k o w a  żegnan y  czułe  przez  ks i ęży  i lud

O b e c n y  S. P .

Gdzie zguba dawnej  Polski ż r ó d i o  swe m ia ła ,

Z n a n y  światu pol ski  f i lozof  ' p e d a g o g  n a r o d o w y  B ro n i s ł a w  F e r d y ­
nand T r e n t o w s k i ,  ż y j ą c y  w p i erwsze j  p o ł ow ie  z e s z ł e g o  s tu lec ia ,  r o z w a ­
ż a ją c  przy czyny  up ad ku  nasze j  O j c z y z n y  oraz  dos tan ia  się j e j  w w i e ­
k o w ą  przesz łą  n i e w o l ę  m o s k a l a ,  n i e m c a  i a u s t r j a k a  —  t a k  w j e d n e m  
ze sw y c h  dzieł  pisze:  „ G d y b y  P o l s k a  p o j ę ł a  b y ł a  p o s ł a n n i c t w o  w ł a s n e  
w e w n ę t r z n i e ,  to b y ł a b y  się c h w y c i ł a  a i b o  za  r e f o r m a c j ę ,  po które j  
s tronie  z n a j d o w a ł a  się w o l n o ś ć ,  ś w i a t ł o ,  i p o s t ę p ,  a l b o  u t w o r z y ł a b y  
w ła sn y  K o ś c i ó ł  N a r o d o w y - K a t o i i c k i ,  woin\ zu pe ł n ie  od r z y m s k i e g o  
wpływu,  j a k o  to ucz yni ła  I r a n c ja  i W ł o c h y ,  i w p i e r w s z y m  razie  
w y r o b i ł a b y  się b y ł a  w n et  na tw ie rd zę  e u r o p e j s k i e g o  p i e r w i a s tk a ,  e u r o ­
pe jsk ie j  myśli, c y w i l i z a c j i ,  czerń b y ł a  d awnie j  przez  wieki ,  i n a l e ż a ł a b y  
dzisiaj do m o c a r s t w  p ie rw sz ego  rzędu,  w drugim zaś  razie n ie  u p a d ł a b y ,  
l ecz  i s tn ia łaby  dotąd,  j a k o  m o c a r s t w o  s i lne .  A l e  p o l s k a  p o z o s t a ł a  
w ie rn a ,  R z y m o w i .  P r z e s t a ł a  w i e r z y ć  w C h r y s t u s a ,  a  u w i e r z y ł a  w p a ­
pieża.  P r z y ję ł a  w swój  dom Jezui tów,  aż eb y  wy ko rz e n ia l i  w niej  do 
szczętu c hr ze śc i j ań sk i  i eu ro pe j sk i  p ie rw ia s t ek .  M ia s to  n a k a z a n e j  od 
Z b a w i c i e l a  mi łośc i  b l iźn iego  h o ł d o w a ł a  n a k a z a n e j  przez p a p i e ż a  n i e ­
naw iści  w ł a s n y c h  d z ie c i  s c h y z m a t y c k i c h  i d y s s y d e n c k i c h ,  j ak  g d v bv  
to b y ł a  krew m o n g o l s k a  i p o g a ń s k a ,  n a w r a c a ł a  g w a ł t e m  do  U n j i  i z a ­
p lą ta ła  się przez to w w o jn ę  d o m o w ą  i r e l i g i j n ą  z k o z a c t w e m  i s t r a ­
c i ła  c z ę ś ć  w E u r o p i e ,  o ś l e p ł a  na  duc hu ,  r o z p i ł a  s i ę  w r e s z c i e  i u p a d ł a ,

P o l s k ę  zabi ła ,  jak woła ją  przych yln e  R z y m o w i  sowy,  r e f o r m a c ja .  
I ak jest ,  ale zabi ła  j ą  d latego,  iz za w s k a z a n y m  od n . e j  k i e r u n k i e m  
nie  po sz ła .  P o l s k ę  więc,  równie  j ak  Irlandję.  z a b i ł a  w i a r a  w R z y m  
i pa p ie ż a .  Z a b i ł o  ją rozstanie  sie,  z e r w a n i e  z e u r o p e j s k i m  p i e r w i a s t ­
k ie m ,  z e u r o p e j s k ą  m yś lą  i c y w i l i z a c j ą ,  głupie w o jo w a n i e  z p o c h o d e m  
ducha czasu,

P a p i e s k a  m a r a  bytuje  w R z y m i e  i dziś  j< • /.< ze.  ;.; dy z  nie d o b i j a j ą  
je j  z różnych po l i tycznych  w z g l ę d ó w ,  l ec z  m ^ a  ta j est  ' tak  be/si lna.
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iż wi er ne j  sob ie  s ł u ż e b n i : y I \>!ski nie /.dolała w swoim czas ie  ob ron ić  
od śmier c i  i o w s z e m  c h c ą c  n ę d zn y  i t rupi  ż y w o t  w ł a s n y  p r z e d łu ż y ć ,  
s a m a  p r z y z n a ł a  s ł u s z n o s c  z a b ó j c o m  P o l s k i ,  a n i e s ł y c h a n ą  w histor j i  
z b r o d n i ę  o c h r z c i ł a  m i a n e m  p r a w o w i t o ś c i .  I ale pisał  ten,  który na 
ziemi  po l sk ie j  na Po dlas iu  urodzony i w y c h o w a n y ,  czuł  i ro zumia ł  
g łęb ię  krzy wd  Narodu  l Jokk  iego,  jakn. h źródła  nie gdzie  indzie j ,  j ak  
w p r z e w a ż n e j  mierze  w o v. p ł y w a c h  r z y m s k i e j  k o ś c i e l n e j  polityki  s z u ­
k a ć  n a l e ż y ,  co w y ra  d ' ^wnocze-sme z I r e n t o w s k i m  ż y ją cy ,  wie lk i  nasz  
wieszcz  pol ski  Jul jusz  s ł o w a c k i  w s w y m  g ł ę b o k i m  p r o r o c z y m  wierszu:

, , 0 !  P o l s k o !  J e s t e ś  c ó r k ą  B o g a
I s i o s t r ą  j e s t e ś  U k r z y ż o w a n e g o .
C i e b i e  s ię  ż a d n a  t r u c i z n a  n ; e im ie
K r z y ż  t w y m  P a p i e ż e m  j e s t  —  t w a  z g u b a  w R z y m i e " .

T a  p r a w d a  h is toryczna ,  k t ór a  c o raz  w i ę c e j  z d n ie m  k a ż d y m  zisz­
cz a ć  się p o c zy n a ,  o t w ie r a  oc z y  s p o ł e c z e ń s t w a  po l s k i e g o  wsze lk i ch  
s tanów,  ż ą d n e g  > wn i u ć k o ś c i e l e  Chi  > s tu so w y m  p r a w d z i w e  świa t ło  
j ego  nauki  e w a n g ; - h cz n e j ,  nie s k a ż o n e j  rzymską-ego^s tyczną ,  częs to  
n i es z c ze r ą  i p i e r w o tn ą  oraz  z a b o r c z ą  pol i tyką,  na j ez u ick i  s po só b  u p r a ­
wianą

k s i ą d z  P  ' B . Kom orowsk i .

W s t r z ą s a j ą c a  c e r e m o n ja  w k a te d r z e  kowieńskiej ja k  p r a ła ta  
Olszewskiego pozbawio no godności  kapłańskiej?

W  ka te dr ze  k o w ie ń s k i e j  o d b y ł a  się p r z y g n ę b i a j ą c a  c e r e m o n j a  p o ­
z b a w i e n i a  sukni  k a p ł a ń s k i e j  p r a ł a ta  O l s z e w s k i e g o ,  który z a m o r d o w a ł  
swą  k o c h a n k ę  n a u c z y c i e l k ę .  A k t u  tego  d o k o n a ł  a r c y b i s k u p  kowieński  
S w i r e c k a s

O l s z e w s k ie g o  p rz ew ie z i on o  w k a j d a n a c h  do kościo ła  U wrót 
kośc i o ła  pr z e b r a n y  został  w szaty h 1,urgi :zne,  a gdy przestąpi ł  próg 
prezb i te r jum,  o d e b r a n o  od n iego  stulę  i zd ję to  ornat .  W  te j  chwil i  
zami lk ły  organy i śnie  wy,  a św ia t ła  po g as ły .

\V zakrystp  prz y br a n o  O l s z e w s k ie g o  w ubran ie  św ieck ie ,  p o c z e m  
przystąpi ła  do niego pol ic j a ,  która  z p o w r o t e m  n a ł o ż y ł a  mu na rę ce  
ka j dan y  Ś w i a d k a m i  t ego sm ut ne g o  obrzędu  by ły  n iezl iczone t łumy 
publ icznośc i .

Kobiety do walki z pijaństwem.

Ustawa  o g r a n i c z a ją c a  użycie  trunków w ar tykule  cz wa r ty m  pr z e ­
widuje,  że każda  gmina może  przez g ł o s o w a n i e  p o w s z e c h n e  w p r o ­
wadzić u siebie ca łk ow i ty  za ka z  sprzedaży  trunków na terenie  gminy.-
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K a ż d a  ko b i e ta  rozumie,  j a k i e b y  dla niej  b y ł o  s z cz c z ę śc i e ,  gdyby  
mąż nie mial  szynku,  gdzie  z k o l e g a m i  ‘ pu sz cza  p i en ią dze ,  wszystko 
nie'  az przepi ja ,  pr zy cho dz i  do do mu  p i j any ,  robi  awan tury ,  b i je  dzieci ,  
a na w e t  ka tu je  żonę.

K o b i e t y ,  wie dz c ie ,  ze z w a l c z a n i e  s p r ze d aż y  t r unków,  to W a s z  
święty i wielki  ob o w i ą z e k ,  W y  b o w i e m  n a j l e p i e j  o d c z u w a c i e  ze s w o je m i  
dz iećmi  na w ła s n e j  skórze ,  i le n i e s z c z ę ś ć  przynos i  o t w a r t a  k n a jp a ,  do 
które j  m ę ż c z y z n a  m a  d o b r ą  o k a z j ę  w e j ś ć  i pr z ep ić  os ta tn ie  grosze  
pr z e z n a cz o n e  na c h l e b  dla żony i dziec i .

W  Pruszk owie ,  gdzie  p r z e p r o w a d z o n o  g ł o s o w a n i e  i wódki  s p r z e ­
d a w a ć  nie wolno,  k o b i e t y  o r ga n iz u ją  g o s p o d ę  —  św ie t l i cę ,  gdzie  m ożn a  
będz ie  z j e ś ć  i czas  s pę d z ić  p r z y j e m n i e  i p r z y z w o i c i e

W  Z a m o ś c i u  i Ł o m ż y  już R a d y  M i e j s k i e  z d e c y d o w a ł y  p r z e p r o ­
wad zić  g ł o s o w a n i e  w s pr a w ie  za ka z u  s p r z e d aż y  wódki .  K o b i e t ) '  nasze  
muszą  tam  p i erwsze  p o p i e r a ć  c a ł ą  duszą  z w a l c z a n i e  t ruc izny w ó d c z a n e j  
i szynków.  W ó d k a  to wró g  p r a c u j ą c e j  ludzkośc i ,

P r z e c z y t a j c i e  ten p iękny  wiersz ,  z k t ór e go  widać ,  j a k i e  n ie s zc z ęś c ie  
przynosi  w ó d k a  w m a ł ż e ń s t w i e ,  p r o w a d z ą c  m ę ż c z y z n ę  do p r z e s tę p s tw a  
i krymina łu .

S t r a c o n e  s z c z ę ś c i e .

P ł ac z e . . .  b i ed n a  .. a j e s z c z e  tak  m ł o d a ,
C h o c i a ż  wid ać ,  p e w n i e  s m u t e k  s iny 
S p ę d z i ł  kw ia tk i  z p o l i cz k ó w  d z ie w cz y ny .
S z k o d a  róży c z e r w o n e j ,  oj  s zko d a ,
P ł a cz e . . .  w e  ł z a c h  j e j  c a ł a  uroda ,
T a k  j a k  w rosie ś lub ne  rozm ar yny ,
O p a r ł a  s ię  o k r a w ę d ź  łóż czy ny ,
A  łzy gorzk ie  ta m  p ł y n ą  j ak  wod a .
J a k  nie p ł ak ać !  M i e s i ą c  z s ob ą  żyli,
A  dziś,  Boże !  Dzi ś  ich rozłączyl i . . .
J a k  nie p ł a k a ć .  . Ż a ł u j ą  sąsiadki ,
W c z o r a j  w ka r c zm ie  .. „d o b r z y "  pr zy jac ie le .
Skrzypce . . .  tany. . .  k i e l i sz ek  za wie le  
I do bójki . . .  a dzis ia j  przed  kratki .

Jan  Kasprowicz.

O n aro d ow ości .

W y o b r a ż e n i a  o mi łośc i  o jcz y z n jr  i z w y c z a j a c h  n a r o d o w y c h  z m i e ­
nia ją  się i zmien iać  się muszą  z p o s t ę p e m  o ś w ia ty .  Kto  umie  ł ącz y ć  
mi łość  o j czyzny z m iło ś c ią  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  ludzkiego,  ten 
jes t  dziś doskona łym pat r jotą ;  kto z a ś  w przywiązaniu  do narodow ości  sto* 
suje się do p o w s z e c h n e j  ośw ia ty ,  ten umie  rozsądnie n a ro d o w o ść  ocenić .
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J a k o  każdy c z ł o n e k  narodu  w p ł y w a ć  p o w in ie n  na j e g o  dobro ,  tak 
każdy naród c z yn ną  i z n a k o m i t ą  j es t  c zę ś c i ą ,  d ą ż ą c ą  do og ó ln eg o  do 
bra  rodu ludzkiego.  M a ł e j  n a d e r  l i czbie  gen iuszów dozwol i ło  prze zn a­
cz en ie  dz ia łać  b e z p o ś r e d n i o  dla użytku ca łe j  ludzkośc i ,  k a ż d e m u  na tomia s t  
zos taw io no  dz ia łan ie  w m n ie j s z y m  obręHie dla d o b r a  o j c z y z n y ,  a t em 
s a m e m  dla do br a  z iemi .  Im w i ę c e j  c z ł o n e k  n a ro du  dost rzega ,  że o j c z y z n a  
jego  w p ł y w a ł a  i w p ł y w a ć  mo ż e  na c a ł ą  s p o ł e c z n o ś ć ,  t e m  w i ę c e j  m a  p o w o ­
dó w i o b o w i ą z k u  do je j  się d o b r a  p r z y k ł a d a ć ,  a by  j ą  w tej  święte j  
możn ośc i  u t r z ym ać .  N a r o d y  nie są już n i e p o r z ą d n y m  lasem,  w k tórem 
k a ż d e  drzewo,  s z e r o k o  się r o z p o ś c i e r a j ą c ,  p r zy t łu m ia  g a ł ę z i e  innych,  
ale  są to drzewa ,  z k t ó r y c h  k a ż d e  w w ł a ś c i w y m  o b r ę b i e  do góry się 
wznosi ,  ab y  ogó ł  b y ł  z d r o w y m  i c z er s tw y m .

T a k  z ro zu m ian a  t r o s k l iw o ś ć  o c h w a ł ę  s w o j e g o  n a r o d u  j e s t  n a j ­
p ię k n ie js z y m  h o ł d e m  d[a ludzkośc i .  J a k o  każ d y ,  i ' e m o ż e  w s w o j e m  
pow oła n iu ,  dąży do c h w a ł y  i d o b r a  narodu,  t a k  k a ż d y  naród w s w o ­
jem położeniu,  c h a r a k t e r z e  i z d o ln o ś c i a c h  w z m a c n i a  o g ó ł  pomy ś ln oś c i  
s p o ł e cz n e j .  S t ą d  w y p ł y w a  k o n i e c z n a  c z ęś ć  dla  d o b r z e  z rozumiane j  n a ­
r o d o w o ś c i .

P i ę k n e  zadanie  spe łn ia  pod  ty m  w z g l ę d e m  nasz  P o l s k o - N a r o d o w y  
K o ś c i ó ł  K a t o l i c k i .

K o śció ł  N aro d o w y  w C z e c h a c h .

P o  śmierc i  p a t r j a r c h y  C z e s k i e g o  N a r o d o w e g o  K o ś c i o ł a  ks. Farsk ie -  
go,  p o w o ł a n o  na j e g o  n a s t ę p c ę  ks. b i sku pa  P r o h a s k ę .  K o ś c i ó ł  N a r o d o w y  
l iczy 203 pa ra f j e ,  po s i ad a  64  kośc io łów ,  21 p l a c ó w  b u d o w l a n y c h  pod 
kościo ły .  D o t ą d  w y d a t k o w a n o  na c e l e  b u d o w l a n e  32 mil j  kor S u bsy -  
d jum p a ń s t w o w e  wynos i  od p o w s t a n i a  k o ś c i o ł a  t. zn. od 1923 roku 
14 mil j .  koron.

Kiedy w prow adzon o ra ch u b ę  czasu  w edług „ery  ch rześci­
jańskiej “?

„ E rę  c h r z e ś c i j a ń s k ą 11, czyli  l i czen ie  lat i z d arz eń  od roku N a r o ­
dzenia  Chrys tusa ,  u w a ż a n e g o  za 1 szy,  a prz y ję tą  o b e c n i e  we wszyst ­
ki ch k r a ja c h  b ia łe j  cywi l izac j i ,  nie z a c z ę t o  b y n a jm n i e j  s to s o w a ć  —  
ja k by  się z d a w a ć  m o g ł o  —  ani od tego  p i e r w s ze go  roku,  ani od czasu 
śmierc i  z i emskie j  Chrys tusa .  Nie z a c z ę t o  je j  nawet  od daty,  kiedy 
Kon s tantyn  W i e l k i ,  ws cho dni o - rz ym sk i  cesarz ,  zw y c ię żyw szy  woj ska  
z a c ho d n io - r z y m s k ie g o  po g ań s k ie g o  ces ar za  M ak s e n c j u s z a ,  w bi twie pod 
s a m y m  R z y m e m ,  która  ro zegra ła  się przy m o śc i e  przez Fyb er  (z na nym  
oo e c n i e  pod na zwą  Po n te  Mi lvio —  M a k s e n r j u s z  u tonął  w Tybrze )  
w roku 313 —  od której  to daty Kons tantyn  z ap e w n i ł  chrześc i j ańs twu 
w c a ł e m  pańs twie  r z y m s k i e m  wolność  i w y z n a n :e Wszys tk ie  te j e d n a k  
wydarzenia  nie s p ow od o w a ł y  zaczęc ia ,  ra chuby  czasu od roku urodzenia



Chrys tusa ,  lecz  użył  tej  r a c h u b y  czasu  po raz p ie rwszy dopiero  w roku 
525 po Chrys tus ie  opat  Dyoniz jusz .  U r z ę d o w o  zaś  ta r a c h u b a  czasu 
zos ta ła  w p r o w a d z o n a  d o p i e ro  za c e s a r z a  K a r o l a  W i e l k i e g o ,  a wiec  
os iem stuleci  po narodzen iu  Chr ys t us a

N ad zw yczajn y  Ogólnopolski  Synod.

Dnia  22 i 23 kw ie tn ia  b. r. o d b y ł  się pod p r z e w o d n i c t w e m  Naj -  
p r z e w i e l e b n i e j s z e g o  ks. b i s k u p a  Jas ińsk iego  u ro cz y s ty  .Synod P. N. K. K.  
w K r a k o w i e  c e l e m  z a d e c y d o w a n i a  o po d z i a le  t e r y t o t j a l n y m  K o ś c i o ł a  
na dwie d j e c e z j e  i w y b o r z e  b i s k u pó w .  S y n o d  w y b r a ł  p o n o w n i e  b i s ­
k u p e m  ks. W ł a d y s ł a w a  F a r o n a ,  p r o b o s z c z a  z Z a m o ś c i a  dla d j e ce z j i  
L u b e l s k o - M a ł o p o l s k i e j ,  zaś  na d ru g ie g o  b i s k u p a  zos ta ł  wy bra ny  
dla d je ce z j i  W a r s z a w s k o - P o m o r s k i e j  ks. S t a n i s ł a w  Z a w a d z k i  pr ob o s zc z  
z B y d g o s z c z y  O b s z e r n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  z S y n o d u  p o d a  P o l s k a - O d r o d z o n a .

D e l e g a t  S y n o d u  M. Łyś.

O g ło szenia  urz ę do w e  P. K. N. K.

P rz ez  ca ły  m i e s i ą c  maj  —  p o ś w i ę c o n y  t zci  Matki  Na j ś w ię t s z e j  
o d p r a w i a ć  winni  w sz ys cy  ks.  ks. P r o b o s z c z o w i e  c o d z ie n ni e  wieczór  
uroczyste  n a b o ż e ń s t w o  z ło żo n e  z l i tanj i  do Matki  N a j świę t sze j  pieśni  
„Pod T w o j ą  O b r o n ę "  oraz  nauki  lub c z y t a n k i  o J e j  czci .

W  d niu 3 - go m a j a  -— ja k o  w św ię to  N a r o d o w e  o d p r a w i ą  wszyscy  
K a p ł a n i  uroczy s tą  su m ę z h y m n e m :  C ie b ie  B o g a  c h w a l i m y  i wygł os zą  
ok o l i c zn o śc io we ,  p a t r j o t y c z n e  ka z a n i e

D ni a  26 kwie tnia  b. r. w y ś w i ę c i ł  ks.  b iskup Jas ińsk i  6 n o w y c h  
kapł  a nów.

O d d a n y  w Bogu

( ) Ks. W I .  F a r  on
b i s k u p - e i e k t .

A d m i n i s t r a t o r  K o ś c i o ł a  P. -N.

U W A G A :  U p r a sz a m ,  by wsz ysc y  ks ks pro'  os ze zowie  przesyłal i
regularnie  wpła ty  — Z a m o cć, ul. O d r o d z e n i a  4. \V kance lar j i  djecezjal .nej  
w Z a m  ościu są do n a b y c i a  m o d l i t e w n i k i  po . i gr i broszury o Pol skim 
Kato l i ck im K o ś c i e l e  po 70 gr. N a l e ż y ! ość  m oż n a  przes łać  l istownie 
w zn acz ka ch .

P r e n u m e r a t a  „ G ł o s u "  na cafv  rok 3 zł K o n to  c z e k o w e  P. K. O.  
W  ar sza w a 6 6 . 1 68.

R e d a k t o r  i w y d a w c a :  ks. W ł a d y s ł a w  F a r o n ,  Z a m o ś ć ,  ul. O dr od ze ni a  4.
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